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D z ie n n ik  K R A J w y ch o d zi co d z ień  w ie c z o ­

rem  z w yjątk iem  n ie d z ie l  i św ią t.
Turner p o jed y n czy  w  K ra k o w ie  i L w o w ie  

k o sz tu je  5 cen tó w .

Przedpła ta  wynosi:
ro czn ie  k w art. m ies . 

w K ra k o w ie  . . . .  12 z łr . —  3 złr. —  1 z łr . 
wAustrji z p rzesy łk ą  16 „ 4  „ 1  „ 40.
w  N iem czech  . . . .  12 ta l.—  3 ta l. —  1 tal.
w e  F r a n c j i ...................80 fr. —  20 fr. —  7 tr.
w  S e r b ji, W ło szech ,

R um un ii i S zw a jc . 48 fr. —  12 fr. — 4  tr.
w  T u r c j i ......................64 „ 16 „ 6 „
w  B e lg ji ......................56 „ 14 „ 5  -

P r z e d p ła tę  p rzyjm u je A d m in istracja  d z . K raj, 
u rzęd a  p o c z to w e  a u s tg a ck ie  i zagraniczne!,, 
o raz n iź śj  w y m ien io n e  ajen cje .

R ed ak cja , A d m inis .1 racja i E k sp ed y cja  m ie j­
sc o w a  w  K ra k o w ie  ul. M ikołajska i. 435. 

L istó w  n ie fra n k o w a n y ch  n ie  p rzyjm u je się . 
R ek lam acje  n ie o p ie c z ę to w a n e  w o ln e  od o- 

p ła ty  i u w zg lęd n ia  s ię  j e  ty lk o  w  term in ie  
8 d ni. —  R ęk o p isó w  n ie  z w ra ca  s ię .

Cena ogłoszeń (inseratówj.
w  p ierw szó m  u m ieszczen iu  w ie r sz  . . 8 ont. 
w  k a zd śm  następ n óm  u m e sz c z . w ie r sz  5 „ 
S tem p el od  k a żd o ra zo w eg o  u m ie sz c z . 30 „ 

O g ło szen ia  p rzyjm u je adm in istracja  i a jen cje .

Adm inistrateur 
anonsów, Wolzeile
nem, Berlinie i Lipsku, Bazylei, Zlirichu, St Galion, Genewie i Sztutgardzie :  Hassensteń*-& Yogler.

m

Szmidta.
Wiedniu: B. Wołowski 

F ilip  L o b , biuro
w  t/-  • . . w p  ,  ,  ' W inderm achergasse, 3. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Me-
W ra ry z u .  K sięgarnia W ładysław a Mickiewicza „Librairie de Luxem bourg rue de Tournon 16.“

Przegląd polityczny.

M inister finansów p rzed łoży ł radz ie  p a ń ­
stw a wczoraj budże t  na  rok  1874. Budżet 
ten  usiłu je  w idocznie w ykazać  d o b ry  stan 
f inansów aus tr jaek ich .

P o s ta r a ł  się więc p. m inister finansów 
o to, żeby i p rzy  w yda tkach  figurowało
0 2  miljoDy rnniój niż zeszłego ro k u  —
1 o tak ie  sam e 2 miljony mmój w preli­
m ina rzu  podatków  s ta łych .

Z estaw ien ie  (iyfer, k tó re  p. minister  fi­
nansów  p r z e d k ła d a  izbie, dochodzi do 
rezu lta tu ,  źe n a  p rzysz ły  r o k  nie m a  de 
ficytu, a lbowiem  n a  387 miljonów w y­
d a tków  p. minister  w ykazu je ,  źe m a aż 
389 miljonów p o k ry c ia  a  więc naw et o
2  m iljoay  nadw yżk i!

B ilans ten p. m in is tra  p rzypom ina  nam 
św ietne bilanse różnych  banków  wied* ń 
sk ieh ,  k tó re  na  saruych św ie tuościach  b i­
lansow ych w ko ń cu  —  zb ank ru tow ały .

P .  m inister wlicza bow iem  jako po ­
k ry c ie  m iędzy innem i 16 miijonów, k tó re  
w p ły n ę  z e  s p r z e d a ż y  różnych  w ła ­
sności pań s tw o w y c h ,  k tó r y c h ,  jeżeli raz 
b ę d ą  sp rzedane ,  p rzecież drugi raz sp rze ­
dać  n ie będz ie  m ożna  —  k tó ry ch  więc 
do z w y k ły c h  w p ływ ów  i do po k ry c ia  
z w y k ł y c h  w y d u k ó w  wliczać n ie m o ż n a .

Z resz tą  pan m in is te r  finansów prelim i­
nuje  dochody  z poda tków  ta k  j a k  w u- 
b ieg łym  ro k u  —  w czóm g rubo  się myli, 
bo  k a ta s t ro fa  o becna  i k lę sk a  finansowa 
m u s i  sp row adzić  b r a k  w dochodach  z po ­
datków .

L is t  o tw arty  G hiczego, p rzew ódzcy  le ­
wicy węgierskiój, k tó rym  tenże p rzed  wy­
b o rca m i swymi m otyw uje  złożenie m a n ­
d a tu  poselskiego, stoi dziś na  p ierwszym  
p lan ie  polityki wew nętrznej.

W  liście tym  G hiczy  w ypow iada  gorz 
k ie  p r a n d y  w spółobyw atelom  swym, za ­
rz u c a  im ,  że przez b r a k  pośw ięcenia i 
b r a k  gotowości do s łużenia  d o b ru  p u ­
b licznem u kra j  upada ,  a s tronn ic tw a m a ­
r z ą  ty lko  o wielkićj polityce i k łó c ą  się 
m iędzy  sobą. W tak im  stanie rzeczy G h i­
czy ty lko  w śeisłóm trzy m an iu  się ustaw 
ug o d o w y ch  z A u s tr ję  widzi je d y n y  r a tu ­
n ek  dla W ę g ie r :  lewica zaś se jm u w ę ­
g iersk iego , do którój G hiczy  należał,  c ią­
g le  powstaje  przeciw  p raw om ocności  tych  
ustaw  i chc ia łaby  j e  obalić.

T a k  więc G lnczy, w idząc się o sam o­
tn ionym  w pośród  swego s tronnic tw a a 
n ie  m ogąc p rzys tąp ić  do innego, z m u ­
szonym  się widzi w ystąpić z se jm u i w ró­
cić do zacisza życ ia  prywatnego.

P rz ed w cz o ra j  rozpoczęto  na  nowo p o ­
s iedzenia  zg rom adzen ia  narodow ego  w 
W e rsa lu .  W  odczy tanym  mesażu M ac Ma- 
bona ,  tenże ośw iadcza się przeciw  łą c z e ­
n iu  sp raw y  p rzed łużen ia  w ładzy  jego  ze 
sp ra w ą  ustaw  k o n s ty tu c y jn y c h ;  o św iad­
cza  się zaś  z a  71etnióm przed łużeniem  
swój w ładzy.

L ew ic a  f rancuzk iego  zg rom adzen ia  n a ­
rodow ego  zd ecy d o w a ła  się w  ostatnićj 
chwili, aby  się nie w daw ać  w żadne  p o ­
p ra w k i  w niosku  C hangarn ie ra ,  ale g ło so ­
w a ć  za odrzuceniem  go i za przyjęciem  
p rzee iw w niosku  S im ona, G re v y ’ego i F e r  
rego ,  k tó ry  b rzm i j a k  nas tępu je :

Art.  I .  F ra n c ja  u k o n s ty tu u je  się ja k o  
rep u b lik a .

A rt .  I I .  U staw a k o n s ty tu c y jn a  ustano 
wi sk ład ,  a t ry b u c je  i trw an ie  w ładzy  u- 
s taw odaw czój,  dalój sposób  wyborów , a t ry ­
b u c je  i t rw an ie  w ładzy  w ykonaw ezój.

A rt .  I I I .  Aż do ogłoszenia tój ustaw y 
w ładza  p rez y d en ta  istnieje w ed ług  ustaw  
z d. 31 s ie rpnia  1871 i 13 m arca  1873.

Czy pożyczka n as  zb aw i?  te ostatnie przed
"  x "  i złemi nas tęps tw am i k rachów  wiedeńskich .

T T  i Ale prócz  decentra lizacji  i au tonoroji
* ekonom icznój t rze b ab y  jeszcze jednój re-

D ru g ą  w adą organiczną ,  źe tak  powie- j form y —  a d o ty k a jąc  jój podnosim y t r z e ­
my, g ospoda rk i  aus trjackiój je s t  centra- j cią w adę -o rg an iczn ą  gosp o d a rk i  austrjac- 
l izacja  ekonom iczna ,  k tó ra  je s t  w ynikiem  j kiój — a m ianowicie pozbyc ia  się milita-
centralizucji politycznćj w Austrii .  N a l r y z m u ,  po zb y c ia  się r o l i  wielkiego m®-
pierwszy rzu t  oka  zaraz  A us tr ja  p rzed- j ca rs tw a  i pozow ania  na  wielkie mocar- 
staw ia  się jako  c ia ło ,  w k tó ió m  serce  js tw o, pozbycia  się og rom nych  budże tów
cierpi na  nadm iar  k rw i i soków , a k tó-  j wojskow ych, k tó re  w A us tr j i  są anachro-
rego członki cierpią na suchoty. K to się n izm em , bo — nie p o p ła c a ją !  
p rzy p a trz y  w zw yk łym  no rm alnym  czasie ‘
W iedniow i i Niższej Austrji,  k to  widzi 
n ag rom adzone  tam zasoby  m ater ja lne ,  k to  
pozna  ogrom ne rozm iary  ta rgu  p ien iężne­
go i tow arow ego w W ied n iu ,  a  nie zna 
prowincji a u s t r ja e k ic h ,  ten pewnie nie 
domyśli się, j a k a  jest p rzepaść  między 
d o b ro b y tem  stolicy i prowincji ,  w którój 
ona leży, a  s tanem  m ater ja lnym  prowincji 
aus tr jaek ich .  J a k  m onarch ja ,  k tó ra  ma 
t a k ą  stolicę, może mieć tak ie  prowincje 
jak  n. p. G a l i c ja :  tego nieobznajm iony  
ze s tosunkam i naszem i ekonom ista  za g ra ­
n iczny nie m óg łby  pojąć.

W s z a k  s tolica j e s t  zw ykle  zw ierciad łem  
resz ty  p a ń s tw a ;  bogate  pańs tw a m ają  b o ­
gate stolice — a stolice państw  ubogich 
są zw ykle  wiernóm ubóstw a tego wyrazem.

W A ustr ji  in a c z e j ; cen tra l izacja  .eko­
nom iczna  i po li tyczna  s ta ra  się o to, aby 
kosz tem  prow incji ro s ła  stolica. K iedy  
stolicę i prowincję ,  w którój ona leży, 
dusi form alnie sieć na jrozm aitszych  dróg  
k o m un ikacy jnych ,  kole i że laznych, kolei 
konnych ,  kan a łó w  spław owych, b a  naw et 
k iedy  tam  się k uszą  o to ,  aby  miljono- 
w ym  n ak ład e m  stw orzyć  sz tuczny por t  
dla wielkich o k r ę t ó w : wielkie i przez 
p rzyrodę  obficie wyposażone prowincje, 
k tó re  sk ła d a ją  po d a tk i  na  p o d trzy m y w a­
nie p rze p y ch u  stolicy, ja k o  rezydencj i  
cesarskićj,  prowincje te muszą się obcho ­
dzić bez gościńców  podrzędnych , bez dróg 
bitych, bez regulacji  rzek  swych, bez p o ­
trzebnej im  sieci dróg  żelaznych, n ie m ó ­
w iąc ju ż  o żegludze parowój. Zaniedban ie  
to prowincji  sp row adza  coraz  większe 
grom adzen ie  się ludności,  a  zatóm i k a ­
pita łów w stolicy : tóm  samóm zw iększa 
się coraz zaw isłość prowincji  od stolicy.
S k u te k  zaś  tój zawisłości j e s t  taki,  że 
k iedy  ka tas t ro fy  finansowe naw iedzają  
stolicę, p rowincje tóm samóm ponoszą 
n iepow etow ane szkody  i s tra ty ,  gdyż  
w przęgn ię te  w ry d w an  stolicy, k ażdą  k lu ­
s k ę  i up ad e k  tój ostatniój czują Da b a r ­
kach  sw ych  s to k ro ć  boleśniej i dotkliwiój, 
j a k  sam a stolica.

G d y b y  p row incje  ży ły  własnóm życiem
ekonom ieznóm , g d y b y  p o jrd y ń cz e  k ra je  kach ,  g ru n to w n a  re fo rm a  fi.-kalizmu, ob-

T a k  j e s t  —  nie p o p ła ca ją !  B ierzem y 
bowiem rzecz tę  ze s tanow iska  p r a k ty c z ­
nego ; Die w dajem y się w m rzonk i o wiecz- 
nym  pokoju , o n iem ora lnośc i  wojny, o 
po trzeb ie  ro zb ra ja n ia  się ogólnego — b ie ­
rzem y  rzecz tę  l i  t y l k o  ze s tanow iska 
ekonom icznego . P y ta m y  czy ogrom ne w y ­
d atk i  na  budże t  w ojskow y o p ł a c a j ą  
się A ustr j i  czy n ie ?  Jeże liby  się op łaca ły ,  
nie z a a a w a ły b y  one śm ier te lnych  ciosów 
dob roby tow i ludów  aus tr jaek ich  : a le je­
żeli się nie op łaca ją ,  p o d k o p u ją  one s y ­
stem atycznie, powoli,  ale tóm pewni j ,  
w7szclki b y t  nasz materja lny..  A  olbrzym ie 
w ydatk i  te  n a  budże t  w ojskow y niestety 
n i e op łaca ją  się !

Rzecz p ros ta .— A u s tr ja  zachow uje  sk w a­
pliwie pozór ta k  zw anego R au b s taa t ,  ale 
nim nie j e s t ;  A u s tr ja  u trzym uje  k o sz to ­
wny a p a ra t  m il i ta ry z m u : ale z n iego nie 
k o rzysta .  P rusom  przeciwnie , u t r z y m y w a ­
nie tego kosz tow nego  ap a ra tu  o p ła ca  się 
sowicie, bo  co k i lk a  la t  zebraw szy  arm je  
sw o je ,  rob ią  zb ro jne  wycieczki w celu 
r a b u n k u  do sąsiednich  pańs tw . W  ten 
sposób każą  one tym  pańs tw om  sąsiednim  
p łacić kosz ta  u trzy m y w a n ia  armji swych. 
T a k  uczyniły  z D an ją ,  t a k  z A ustr ją ,  tak  
w osta tn im  czasie z F r a n c ją  —  której 
n ie ty lko sowicie k a z a ły  sobie zap łac ić  
k osz ta  u t rzy m y w a n ia  w o jska  swego, ale 
i znaczny  zysk ,  k tó ry  n a  u trzym an ie  a r ­
mji na  długi czas w ystarczy .  B iorąc  więc 
rzeczy ze s tanow iska  czysto  ekonom icz 
nego, P ru so m  m il ita ryzm  się o p ła c a ;  k o ­
szta system u tego zw rac a ją  się P rusom  
z procen tem . W  A ustr ji  inaczój. Z  ca łym  
ap a ra te m  m il i ta ryzm u A u s tr ja  nie może 
być pańs tw em  w ojennóm , nie może być  
ta k  zw anym  „ R au b s taa tem u. -Militaryzm 
więc A us tr j i  n ie n iszczy sąsiadów, ja k  
m ilita ryzm  p ru sk i ,  ale niszczy w łasnych  
poddanych ,  w łasne  jój ludy .

D o p ó k i  zaś system  ten zachow anym  
zostanie, pożyczki takie ,  jak  obecna,  ty l ­
ko chw ilową przyn iosą  u lgę  — system zaś 
p rze trw a  i sprow adzi znow u  klęski i k a ­
tastrofy  finansowe. T y lk o  zm iana  system u 
w trzech w sk az an y c h  przez  nas k ierun

m ia ły  p u n k t  ciężkości ruchu  ek o n o m icz ­
nego w stolicach sw o ich ;  g d y b y  w nich 
tw orzy ły  się ogniska  p rzem ysłu  k ra jo w e ­
go ; gdy b y  w stolicach prowincjona lnych  
schodziły  się siecie p row incjona lnych  k o ­
m unikacj i  ; g d y b y  sejm y i rząd y  k ra jow e  
m ogły  i p rzez  sk ła d  swój chc ia ły  p r a c o ­
wać nie d la  W ied n ia  ty lko ,  ale d la  p o ­
szczególnego k ra ju  k o r o n n e g o ; gdyby  
w ładzom  po li tycznym  nie chodziło  o 
względy W iednia , a le o względy najwyż- 
szój krajowój władzy, t a  zaś  ty lko  o u- 
znanie  se jm u i k ra ju  swego się s ta ra ła  — 
s ło w e m ,  gdyby  system cen tra l is tyczny  
zastąpiony b y ł  najzupełn ie jszą  decen tra l i­
zacją : w tedy k lęsk i  f inansowe stolicy, 
katas tro fy  g ie łdowe W iedn ia  nie oddz ia ­
ły w a ły b y  t a k  silnie n a  prowincje i krai,e 
ko ronne .

T e  osta tn ie m ia łyby  p u n k t  o p a rc ia  w 
sobie s a m y c h ; m ia ły b y  oddzielne swoje 
od W iedn ia  n iezawisłe zak łady  k re d y to  
we o par te  na  gruncie  k ra jo w y m , m ia łyby  
swoje ś rodki ob iegow e zna jdu jące  p o k ry  
cie w zasobach  k ra jo w y c h  —  t-Lwem, au- 
tonom ja ' e k o n o n i i c z n a  idąca  w parze  
z au tonom ją  p o l i ty c z n ą  p o je d y n cz y ch  k r a

szerna  decen tra l izac ja  i ro zb ra t  stanowczy 
z m ilitaryzm em , mogą p rzyw róc ić  A ustr ji  
rów now agę e k o n o m ic z n ą :  b ez  zm iany sy­
s tem u g o sp o d a rk i  państw ow ój,  k aż d a  n o ­
wa p ożyczka  jest ty lko  now ym  ciężarem  
c iągnącym  m on a rc h ję  w  p rzepaść .

Korespondencje „Kraju“.
Wiedeń 18 l is topada.

(F .)  G odz ina  czw ar ta  po po łudniu ,  gdy 
w łaśn ie  w racam  z izby d ep u to w a n y ch ,  
ab y  stosownie do szczupłości czasu, zdać 
wam j a k  najzwięź ój choć  w g łów nych  
zarysach  sp raw ę z dzisiejszego p i ę c i o  
g o d z i n n e g o  posiedzenia izby, k tóre  
pod  względem  burzliwości dyskusj i  i gw ał 
townego ścierania się różny h  p rzekonań  
i w ręcz przec iw nych  sobie poglądów na 
r z e c z y  nie m a  sobie równego w dzie 
jach  p a r la m en ta rn y ch  Austrji.  P rzeb ieg  
dzisiejszego posiedzenia  izby  d ep u to w a­
nych  a w szczególności to k  dyskusji  a- 
dresowój , k tó ra  cz te ry  pełne  za ję ła  g o ­
dziny, je s t  t a k  bogatym  w najróźnoro-

s dnie jsze myśli i poglądy, ta k  obfitym w 
w ypadk i n iepospolitej don ios ło śc i ,  iż 

Iz  p raw dziw ą p rzychodz i m i t rudnością

I* skreśl ić  go w  k ró tk iem  sp raw ozdan iu  
i u w yda tn ić  na  raz ie  w szystk ie  ważniejsze 
p u n k ta  w idzenia, jakie zna laz ły  w  niój 

j wyraz.
P o  zagajen iu  posiedzenia  o godzin ie  

11 w po łudn ie  podaje  p rzew odniczący  
dr. R e ch b a u e r  do  w iadom ości izby, iż m i­
nister  finansów bar, de P re t is  z łoży ł na  
stół izby  p ro jek t  budże tu  n a  r o k " l 8 7 4  
tudzież p ro je k t  ustaw y dotyczącój p row i­
zo rycznego  p o b o ru  p oda tków  n a  p ierw ­
szy k w a r ta ł  ro k u  1874. Zała tw ien ie  z n a ­
nego w niosku  rad cy  L ie n b a c h e ra  i 25  to ­
w arzyszów f rakc ji  hr. H o h en w ar ta  odro- 
czonem zosta je  do najbliższego posiedze­
nia izby. N astępn ie  zostaje  odcz y ta n y m  
wniosek opata  H eifers torfera  p o p a r ty  przez 
w szystkich ,  bez w y ją tku  depu tow anych ,  a  
żądający  w ystosow ania  ad re su  lojalności 
z pow odu zbliża jącego  się 251etniego j u ­
bileuszu rządów  N. P an a ,  k tó ry  to w nio­
sek po uznan iu  tegoż nagłości i krótk ió j 
przem ow ie uzasadniającój w nioskodaw cy  
opa ta  H e ife rs to rfera  w śród żyw ych o k la ­
sków  przez  izbę jednom yśln ie  p rzy ję tym  
zostaje.

N as tępn ie  odczy tu je  p rzew odn iczący  
szereg  in te rpe lac ji  i petycji , z pom iędzy  
k tó ry ch  zasługu je  n a  w zm ian k ę  in te rp e ­
lacja  frakc ji  m łodoniem ieckiój i dem okra r  
tycznój żądająca  wyjaśnienia od m in is tra  
w yznań  i oświecenia w spraw ie  zapow ie­
dzianych w m ow ie tronowej pro jek tów  
ustaw  w yznan iow ych  w zględem  te rm inu  
w niesienia tychże do izby depu tow anych ,  
ja k o te ż  in te rpe lac ja  cz łonków  s tronn ic tw a 
hr. H o h e n w a r ta  żądająca  od m inistra  spraw  
w ew nętrznych  bar .  L a s s e ra  w skazan ia  
ś rodków , k tó ry ch  tenże użyć zam yśia  ce­
lem zabezp ieczen ia  zagrożonój przez w łó ­
częgów  własności i bezp ieczeństw a oso­
bistego ludnośc i  wiejskiój.

P o  odczy tan iu  in terpelacji  i petycji  z a ­
b ie ra  minister  sk a rb u  bar .  de P re tis  g łos  
celem uzasadnien ia  z łożonego na  s tó ł iz by  
p ro jek tu  budże tu  za  ro k  1874 i zdan ia  
sp raw y ze s tanu  finansów naszych . Z  d łu ż ­
szych w yw odów  bar. de  P re tisa ,  k tó re  w 
przewaźnój części odnoszą się do u sp ra ­
wiedliwienia w y ższych  od zesz łorocznego 
budże tu  żądań  po jedynczych  m inisterjów, 
podnoszę  tu  jedynie  skons ta tow aną  przez 
p. P re t isa  o k o l ic zn o ść ,  iż aż do k o ń c a  
m iesiąca w rześn ia  b. r. w y b u ch ła  w m ie­
siącu m a ju  k ry zy s  g ie łdow a żadnego  nie 
w yw ar ła  w pływ u n a  p o b ó r  p o d a tk ó w  i n a  
stan finansów pańs tw ow ych  w  ogólności.

P o  m ow ie bar .  de P re t isa ,  k tó ra  p rz y ­
ję tą  zos ta ła  s łab em i ok la skam i ze s t rony  
lewicy, o tw artą  zos ta ła  jenera lna  dyskusja  
nad w y p raco w an y m  przez  dr.  H e rb s ta  
p ro jek tem  adresu ,  ja k o  odpow iedzi n a  
m owę t ro n o w ą  z d. 5 b. m.

P rzec iw  p ro jek tow i w ydzia łu  ad re so ­
wego p rzem aw ia ją  w imieniu P o l a k ó w : 
dr.  D u na jew sk i  i pose ł  szlązki C ienciała ,  
nas tępn ie  hr. H o h en w ar t ,  w im ien iu  S ło ­
w eńców  dr. R a ts la g ,  H erm a n  i dr.  Vo- 
śu iak ,  za  p ro jek tem  w im ieniu  R us inów  
K ow alsk i ,  nas tępn ie  w odpow iedzi na  w y ­
w ody  C iencia ły  d epu tow any  m iasta  Cie­
szyna  dr.  Deroęl, dalój G isk ra ,  nas tępn ie  
m łodon iem ieck i dep u to w a n y  z S tyrj i  i a d ­
w oka t w iedeński dr.  F o re g g e r ,  Coronini,  
depu tow any  B ie lska  dr. H aase ,  wierno- 
kori8 ty tucyjny depu tow any  L u b ia n y  dr. 
Schaffer, nas tępn ie  dr. H on igsm ann  i d r .  
R ieger  (w iernokonsty tucy jny  depu tow any  
z Czech).

W  imieniu delegacji polskiój p rze m ó w ił  
więc w m yśl wczorajszój uchw ały  k o ła  
polskiego dr. D unajew sk i,  k tó ry  w pół-  
godzinnój mo solito more, w y łuszczy ł 
zapa tryw an ie  ,,,a ^ d e l e g a c j i  polskiój n a  
o becną  s y t ó B j ^ p J r a y c z n ą  i n a  poruszo-
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ne w p ro jekc ie  ad resow ym  kw est je  g o ­
spodarczo  i wyznaniowe.

K o n s ta tu ją c  w iernokons ty tucy jne  u sp o ­
sobienie delegacji  polskiej,  zw rac a  się dr. 
D u n a jew sk i  przeciw  stronn ic tw u  cen tra l i­
s tycznem u, k tó re  che łp i  się w iernokon- 
stytucyjuościij ,  j a k o  w y łączną  prerogaty  
w ą  swego s tronnic tw a. Jeże li  delegacja 
po lsk a  zapa t ru je  się odm iennie  od w ię ­
kszości izby n a  pew ne szczegółow e s to ­
sunk i  naszego kons ty tucy jnego  ustro ju , 
to  przecież i po lewicy — zdan iem  m ów ­
cy —  nie m a  jedno li tego  pog lądu  i z g o ­
dnego za p a try w an ia  się ua w szys tk ie  k w e ­
stje  naszego po litycznego życia. W s ło ­
w ach  drugiego us tępu  p ro jek tu  adreso,- 
wego, k tó re  ocenia jąc  znaczenie  i don io ­
słość w yborów  b ezpośredn ich  w yraża ją  
przekonan ie ,  iż pow sta ła  z w y b o ró w  bez­
pośredn ich  rep rezen tac ja  pańs tw ow a b ę ­
dzie in  W ahrheit geeignet do uw yda tn ien ia  
w p raw dziwóm  świetle p rzekonan ia  lu d n o ­
ści i w łaściw ych  je j  życzeń  i pretensji,  
u p a t ru je  dr. D una jew sk i  obrazę  delegacji 
w ub ieg łych  sesjach rad y  państw a, k tó re  
również  in  W ahrheit by ły  geeignet do w y­
rażen ia  i ob rony  u za sadn ionych  żądań  
k ra ju .

W  dalszym  ciągu swój m ow y, oświad 
cza  dr. D u n a jew sk i  go tow ość delegacji 
polskiój p rzychylen ia  się do w szystkich  
p ro jek tów  i środków , k tó re  m ogą  p o s łu ­
żyć  do z łagodzen ia  sm u tn y ch  nas tępstw  
ostataiój ka tas tro fy  finansowej i u t rw a le ­
n ia  zachw ianych  podstaw  handlu ,  p rze  
m y s łu  i rękodzieln ic tw a. W  spraw ie  ustaw  
w yznan iow ych  żą d a  m ów ca uw zględnienia 
p raw  k o ś c io ła ,  k tó ry  ty le  miljonów w 
A ustr j i  liczy w yzuaw ców  „dam it die Re- 
gelung der Verhaltnisse zwischen S ta a t und  
K irche keine Massregelung der letzteren toer- 
de.u S tw ierdza jąc  uczucie  o lojalności de ­
legacji polskiój d la  N. P ana ,  sk ła d a  m ow  
ca  w im ieniu  tejże oświadczenie, iż d e ­
pu tow an i polscy widzą się w kon ieczności 
g łosow ania  przeciw  pro jek tow i w ydzia łu  
adresow ego z pow o d u  w ypow iedz ianych  
w  tym że za p a t ry w a ń  i d ą ż n o ś c i , k tó re  
n ie  odpow iadają  ich po li tycznem u p r z e ­
konan iu .

P o  D una jew sk im  z a b ra ł  g łos  w imieniu 
Rusinów dr. K ow alsk i ,  k tó ry  j ą k a ją c  się 
w straszliwy sposób w dość nieszczęśli- 
wój m o w ie ,  zam anifestow ał w ie rn o k o n ­
sty tucy jne  usposobien ie  ludnośc i  ruskiój, 
k tó ra  dow iodła  tego n ie ty lko  s łowy, lecz 
ta k że  czynam i, żądając  spo tęgow an ia  z n a ­
czenia  pań s tw a  ja k o  ca łośc i  przez n ie za ­
wisłość idei państw owćj,  ubo lew a dr. Ko 
w alsk i  nad  losem ludnośc i  ruskiój w G a ­
licji, którój ję z y k  w ykluczono  ta k  z szkoły  
jak o tó ź  z sądu, a k tó ra  upośledzona  przez 
adm in is tracy jny  sam orząd  Galicji,  sp o ­
dziew a się pom ocy od państwa. W  k o ń c u  
ośw iadcza m ówca, iż posłowie ruscy  g l o ­
sować b ędą  za  p ro jek tem  adresow ym .

C i e n  c i a ł a ,  k tó rego  b lizko półgo- 
dzinnój m ow y dla spóźuionój pory  bliżój 
dziś sc harak te ryzow ać  nie mogę, skarży  
się na  ucisk  ludności polskiój na  Szlązku  
przez  f rakc ję  cen tra lis tyczną.

Wiedeń 18 lis topada .  M inister  finansów 
w przem ów ieniu  swóm dzisiejszóm da ł  nie- 
n ie jako  obszerny  k o m e n ta rz  do p rze d ło ­
żonego przez  siebie budżetu  na  r. 1874. 
M owę tę  podajem y w streszczeniu :

„R ząd  przy  u k ładan iu  budżetu  k ie ro ­
w ał się w zględami na  oszczędność ,  ńie 
m óg ł j e d n a k  pom inąć tych  kon iecznych  
w ydatków , k tó re  są w aru n k am i dobrego  
gospodars tw a .

B udżet w ydatków  n a  r. 1874 wynosi 
387,1)59,000 zła., a w ięc o 2 ,570 ,000  rnniój
j a k  w r. 1873; w szczególności zaś na  w y­
datk i z w y c z a j n e  p o trze b a  będz ie  w r. 
1874 o 16,908,000 zła. w i ę c ó j ,  aniżeli 
w  r o k u  p rzeszłym ; zaś n a  w yda tk i  n a d  
z w y c z a j n e  b ęd z ie  t rze b a  mniój o 
19,478,000 zła.

Muiejszy w y d a te k  w  nadzw yczajnych  
w y d a tk a c h  pochodz i z tąd ,  że n ie będzie  
w ystaw y  powszechnój ; zaś n a d w y ż k a  w 
zw ycza jnych  p o d a tk a c h  pochodz i z p o d ­
w yższenia  p łac  u rzędników .

W ynalezien ie  ś rodków  p o k ry c ia  p o ­
tr z e b n y c h  na r .  1874 w y d a tk ó w  sprawiło  
rządow i wielkie trudności .

P rzesilen ie  f inansowe nie m ia ło  w p ły ­
w u n a  dochody  p a ń s tw a ;  pomim o kięsk  
f inansowych p o d a tk i  rządow e w p ływ ały  
w  porządku .

W  bieżącym  k w ar ta le  spodziewać się 
również m ożna  punk tua lnego  w płyn ięc ia  
dochodów  z podatków .

P o d a tk i  pośrednie  w p ie rw szych  trzech

k w ar ta łac h  bieżącego ro k u  w ykaza ły  n a d ­
wyżkę 5 miljonów.

Co do p o k ry c ia  w ydatków  w  r .  1874 
rząd  preliminuje w pływ y z p oda tków  bez­
pośredn ich  na  87 m iljonów, to jest o 2 
miljony mniej j a k  w ro k u  1873 — a to 
z pow odu  k lęsk i  f inansowój.

Z  p oda tków  pośrednich rząd  spodzie­
wa się w r. 1874 w pływ u 207 miljonów 
to je s t  o 5 miljonów więcój j a k  w preli­
m inarzu  na  r. 1873.

Reszta  po k ry c ia  w płyn ie  z innych  p o d ­
rzędnych  ź ódeł —  a naw et pozostanie 
jeszcze nad w y ż k a  ko ło  2 y 2 miljona, k tó ­
re m inister przeniesie  na  r. 1875.

W  ogóle rzą d  uw aża położenie finan­
sowe ja k o  zadow aln ia jące .11

Proces Bazaina.

(Dalszy ciąg p rzes łuchan ia  św iadka  p u k  
ko w n ik a  Stoffla.)

P .  A pierwszy lepszy oficer m óg ł im 
powiedzieć zeby w ra ca l i?

O. S łużba  tego w ym agała .
P. P rzec ież  nie ma zw ycza ju  zaw iada­

m iać całego sz tabu  g łów nego  o ś rodkach  
używ anych  dla o trzym an ia  informacyj.  
T ak ie  zlecenia są ta jem ne. D ziw i mię 
przeto, źe ca ły  sztab g łów ny  uw iadom io­
ny b y ł  o tój sprawie. G dzie  byli ajenci,  
gdy te legrafow ano do nich  żeby  p o w ró ­
cili ?

O. W  L o n g w y .
P .  Z k ą d  pan  wiesz o tó m ?
O. Z  depeszy, k tó rą  przysłali.
P. Czy panu  zakom un ikow ano  tę  de­

peszę ?
O. Boże ła skaw y , m ia łem  tyle zajęcia , 

że je d n o  ty lko w iedzia łem : iż tym a jen ­
tom się nic powiodło. R - s z ta  jest bardzo 
m ę tna  w moich wspom nieniach.

P .  Czy n ieznany oficer, k tó ry  kaza ł  im 
wrócić, nie pow iedzia ł p an u  d laczego?

O. Nie powiedział.  Pow iedziano  mi ty l ­
ko, źe pow rócą, a j a  nie p rzyw iązyw ałem  
do tego żadnój wagi. Z resz tą ,  pow tarzam , 
moje w spom nien ia  są bardzo  niejasne.

P .  Jeżeli  sz tab  g łów ny b y ł  ta k  dobrze  
zaw iadam iany  o tóm co robili  ci ajenci, 
d laczegóż nie powiedziano panu , z ja k ie ­
go pow odu  zostali odw ołan i?

O. Nic mi nie powiedziano, a p rzyna j­
mniej nie p rzypom inam  sobie.

P .  A to s z k o d a !
O. Ży liśm y  po ko leżeńsku  w sztabie 

g łów nym , p ierw szy  lepszy otw ierał depe- 
sze i odpow iada ł w ed ług  po trzeb  s łużby 
we w spó lnym  interesie.

P .  W ięc pan  zgo ła  nie w iedzia łeś o 
depeszach  o t rzym yw anych  za  p o śred n i­
ctwem ajen tów ?

O. Z g o ła  nie wiedzia łem .
P .  Ani o depeszach  osobiście do p ana  

ad resow anych  i zaw iera jących  p y ta n ia ?
O. A ni o tak ich .
P. Czy wiedziałeś pan, w k tó ry m  dniu 

powrócili a jen c i?
O. D op iero  ra p o r t  oskarżen ia  p rz y p o ­

m nia ł  mi da tę  26go z rana.
P .  O ezem rozm aw ialiście  z so b ą ?
O. W rę czy l i  mi pap ie ry  i list r e k o ­

m endacy jny  dla niejakiego G uyard .  P o ­
wiedzia łem im, że m arsza łek  nie m a czasu 
tóm się za jm ow ać. Co do innych  papie 
rów, naw et nie spo jrza łem  na n ie ,  są ­
dząc, źe to by ły  św iadectw a dołączone 
do listu.

P .  W ręczy l i  p a n u  te  pap ie ry  bez  ob ­
ja śn ień  ludzie, k tó ry m  obiecałeś dać  25 ty ­
sięcy. fr.?

O. Oczywiście musieli mi coś powie­
dzieć, ale dziś n ic soljie nie p rz y p o m i­
nam . Nie musieli więc n ic  ważnego p o ­
wiedzieć. P ap ie ry  w łoży łem  do mojego 
pasa  i ju ż  ich potóm nie w idziałem. Zważ 
pan, że przez szesnaście godzin  dz ien ­
nie m usia łem  zapy tyw ać szpiegów, k tó ­
rych wysyła łem .

P . I  nie wspomnieli o Bazainie  lub  o 
Coffinierze?

O . B y łbym  to za t rz y m a ł  w pamięci,  a 
nie pam iętam .

P .  Sądziłeś  p au  więc , źe to b y ły  nic 
n ieznaczące  p ap ie ry?

O. A jenc i te legrafowali m i,  źe misja 
ich się nie pow iodła .  S ądzi łem  więc, że 
te listy po tw ie rdza ły  ich n iepowodzenie.

P. P rz y  śledztwie u trzy m y w a łeś  pan, 
żeś już  nie w idział tych  ajentów.

O. W idzia łem  ich d. 26go.
P . T a k ,  a d. 22go w ieczór nie o trzy ­

małeś  p an  żadnój depeszy od  tych  a jen ­
tów ?

O. Żadnój.

P .  I  n ic nie w iedziałeś o nich naza ju trz
d. 23go?

O. Mówiłem już panu, iż p rzypom inam  
sobie, źe odpow iedziano za mnie, ab y  p o ­
wrócili.

P .  W ięc nie pan  posła łeś  depeszę n a­
k az u ją cą  im w racać?

O. Nie m ogę stanowczo ta k  twierdzić.
J e n e r a ł  P o u r c e t ,  kom isarz  rządow y .  

T e  zeznania  św iadka  są w sprzeczności 
z zeznaniam i uczynionem i p rzy  śledztwie. 
Ż ądam , aby  odczy tano  ówczesne jego od ­
powiedzi sp rzeczne z teraźoiejszemi.

• P rezes  k&że czy tać  nas tępu jący  wyciąg 
z ra p o r tu  o ska rżen ia :

„ Z mpytany  w tym  punkcie, pu łkow nik  
Stoffcl,  na jp rzód  w ym aw ia ł  się b rak iem  
pamięci, potem zaś za p rzec zy ł  możliwo 
ści podobnego  zajścia. N ac iskany  mocniój, 
zap rzeczy ł  ale z wieikiem zakłopo tan iem . 
O gó ł dowodów, ta k  po tęp ia jący  p u łk o ­
w n ik a ,  nie zos taw ia  żadnój wątpliwości 
w tym  punkcie .  P u łk o w n ik  Stoffel przyj 
m ow ał depesze ad resow ane do m arsza ł  
ka. A te raz  czy m ożna p rzypuszczać ,  iż 
b ra ł  ua  swoją odpow iedzia lność  takie prze- 
n iewi«rstwo? N iepodobna  ani na  chwilę. 
Oczywiście m usia ł  o trzym ać  rozkazy  w 
tym przedmiocie. O d  kogo j e  miał ? Nie 
wiadom o. J a k k o lw ie k b ą d ź , p rzy k ła d a ją c  
rę k ę  do intrygi w celu oszukiw ania  sw e­
go w łasnego nacze ln ika ,  k tó rem u bardziój,  
niż k toko lw iek  inny  obow iązany  b y ł  mó 
wić praw dę, ja k o  oficer jego sz tabu  g łó ­
wnego i ja k o  prze łożony  nad s łużbą  in ­
fo rm a c y jn ą ,  p u łk o w n ik  Stoffel dopuśc ił  
się czynu niesłychanego. F a k t  ten może 
przy  o b radach  sądow ych  nab rać  wielkiój 
wagi, gdyż  z pew nością pow oła  się nań 
obrona,  żeby zd jąć  z m a rsz a łk a  Bazaina  
część odpowiedzialności,  j a k a  n a  mm  cią­
ży za katas tro fę  sedańską .  Chociaż m a r ­
szałek  nie m ia ł żadnego  udzia łu  w in t ry ­
d z e ,  k tó ra  za trzy m a ła  depeszę z d. 20 
adresow aną do m a rsz a łk a  M ac-M ahona ,  
niemniój ciąży n a  n im t o , źe w swoich 
depeszach  z tegoż dnia, p rzes łanych  do 
cesarza  i m inistra  wojny przem ilcza ł p unk t  
najważniejszy, a  m ianowicie że przyśle 
zaw iadom ienie o rozpoczęc iu  ruchu  armji 
metzeńskiój.  D la  czego im nie wspomniał 
o tern zastrzeżeniu , o k tó rem  je s t  wzmian 
k a  w jego  depeszy do m a rsza łk a  Mac- 
M ah o n a?  Czyliż nie b y ł  obow iązany  je­
d n a k ą  p raw d ę  powiedzieć sw ojem u m o­
narsze i m inistrowi w o jn y ? l£

Je n e r a ł  P ou rce t .  P u łk o w n ik  Stoffel z e ­
zna ł  p rzy  ś ledz tw ie ,  źe te legrafow ał do 
ajentów, żeby wrócili. A więc m usiał o- 
trzym ać  od nich depesze. N iechże teraz 
pogodzi ów czesne oświadczenie sw o je ,  
z tem, co p rzed  chwilą zeznał.

Świadek . K iedym  był wówczas badany , 
nie m ogłem  przypuszczać,  że spraw ie tój 
nadaną  będzie  ta k  w ielka ważność. P o ­
wiedziano m i :  „ W sz a k  kazałeś  swoim
ajentom  p o w ró c ić ? '1 M y ś la łe m ,  ż« to w 
istocie j a  kaza łem , wiedząc, że byli od 
wołani. Późniój lepić) sobie to przypo  
m uia łem  i wiem te ra z ,  źe nie ja  posła  
łe m  do nich depesze.

P .  A jenci nie powiedzieli p an u  jak ie  
depesze w ręcza ją  ?

O. Nie powiedzieli. G d y b y  nadmienili,  
że depesze są od m a rsz a łk a  Bazaina, wa­
żność tój posy łk i  b y ła b y  mnie za s ta n o ­
wiła.

P. Sądziłeś p a n ,  źe ajenci już  spełnili 
swoje p o s ła n n ic tw o ?

O. P rzyp isano  mi czyn  han iebny . Po 
wiedziano, źe nie do trzym ałem  obietnicy. 
A jenci mieli iść' do M etz i powrócić do 
Chalons z w iadom ościam i od m arsza łka  
Bazaina. P rzybyw szy  do L o n g w y  zasta ią  
tam depesze i takow e mi p rzynoszą.  Nie 
było to ich misją. D a łe m  każdem u  po 
tysiąc f ranków  p rzy  ich  odjeździe i za 
powrotem. W ięcój nie by łem  im obow ią­
zany.

Prezes .  Skoro  nie Czytałeś pan  ich pa 
pierów, z k ą d  w ie s z , źe zasłużyli lub' nie 
zasłużyli  na  n a g ro d ę ?

O. Choćby  nic zgo ła  nie uczynili ,  za 
p łaciłbym  za  ich trudy . Z ap łac i łem  im 
ty lko  za opuszczenie sw ych  posad w P a ­
ryżu, a za nic więcój.

P . K o m endan t  M assaroli te legrafował 
dwa razy  d. 23 zaw iadam ia jąc  o odjeździe 
tych a jen tó w ?

O. Nie byłem  o tem zawiadom iony.
Je n e r a ł  C h a b au d -L a to u r .  K iedyś pan 

daw ał 1 ,000 franków  swoim ajen tom  w 
Rethel, czy n ie żądali więcój?

O. Bynajmniój.  Sami czuli, że na  wię­
cej nie zasłużyli. Z ap łac iw szy  im , tegoż 
samego dnia oddałem  ich do ro z p o rz ą ­
dzenia  p re fek ta  policji. C zy ta łem  w dzien­

n ik a c h ,  ja k o b y m  w ezw ał ic h ,  żeby  po ­
zostali p rzy  armji.  N igdy  o tem  nie b y ­
ło mowy.

Prezes .  P u łk o w n ik u ,  oddal się do sali 
św iadków, bo p raw dopodobn ie  je szcze  cię 
przyw ołam .

Świadek. P an ie  p rez es ie ,  wiem że j e ­
stem tu  jedynie jako  św ia d ek ;  ale p o ­
zwoli mi pan  na chwilę stawić się w in ­
nym  charak te rze .

Prezes. Ś w iad ek  nie może ani o s k a r ­
żać, ani bronić, ani rozpraw iać.  Jego  o b o ­
wiązkiem jest- zrob ić  zeznanie  i odpow ia­
dać  na  pytanie.

Świadek . P ow iedziano  w raporcie .. . .
P rezes.  N ie możesz pan  rozp raw iać  tu  

o d o k u m e n c ie ,  k tó rego  nie p rzeczytano  
panu i o k tó ry m  wiedzieć nie powinieneś.

Świadek. J e s tem  oskarżony  o u tajenie 
depeszy.

Prezes. Nie je s teś  pan  o nie zgo ła  o- 
skarżony . R oz p y ty w a łem  p a n a ,  a resz ta  
załatwi się w ciągu obrad .  Nie pozwalam 
panu rozpoczynać  dyskusj i  na  podstawie: 
„Jestem  o sk a rż o n y 11. Nie m a to zw iązku  
ze spraw ą, k tó ra  się toczy  obecnie przed 
sądem. Nie do p an a  należy roztrząsan ie  
raportu.

Świadek. O! co do raportu ,  podzie lam  
o nim zdanie całój armji.

P .  Czekaj p an  aż będziesz  zap y ta n y .
O. Sąd  pozwoli mi zap ro tes tow ać p rz e ­

ciw na johydniejszym  potw arzom .
P . Raz je szc ze  p o w ia d a m , nie mów p a n  

o raporcie .
O . O rapo rc ie?  Budzi on|we m nie  w zg a r­

dę i obrzydzenie .  (P o ruszen ie  w sali).
P .  P u łk o w n ik u ,  milcz. Nie masz już 

głosu . O de jdź  pan!
Ś w iadek  odchodz i p ośród  wzruszenia , 

ja k ie  sp raw iła  gw ałtow ność  n iespodziana  
jego prolestacji.

Kronika potoczna i rozmaitości.
K raków ,  1 9 listopada.

C za s  w odpowiedzi na nasz artykuł o „pod­
stępnych radach“ tłómaczy się, źe mówiąc 
o solidarności delegacji w kwestjach wyznanio­
wych, nie miał wcale na myśli jśj członków 
akatolickich i „hebrajskich". Szkoda że tego 
zastrzeżenia nie zrobił zaraz w pierwszym 
swoim artykule. Będziemy odtąd wiedzieli, źć 
mówiąc o kole poselskićm, ma tylko na myśli 
członków religji katolickiej.

Muza. — W  sobotę dnia 22 listopada wy­
kona tow. muzyczne krakowskie „Muza,“ jako 
w dzień św. Cecylji, patronki muzyki, w ko­
ściele kks. Dominikanów, o godz. 11 przed 
południem, mszę na głosy mieszane, Rincka, 
wieczorem zaś w sali hotelu saskiego daną bę­
dzie zabawa tańcująca wyłącznie dla członków 
towarzystwa, poprzedzona: 1. Uwerturą na
orkiestrę. 2. Chórem męskim, Mendelssohna, 
„Hymn na uczczenie artystów" z towarzysze­
niem orkiestry. 3. Podczas spoczynku: chór 
męski, walc Vogla.

Początek o godz. 7 1/ 2 wieczorem. Biletów 
dostać można w handlu p. Józefa Goebla przy 
ulicy Grodzkiej.

T e a t r .  — Na scenie naszćj „Mąż na wsi“ 
może się liczyć do najlepiej obsadzonych ko- 
medji, i dla tego mimo dosyć już  długiego 
figurowania w naszym repertoarze zawsze z 
przyjemnością jes t widziany.

Nie będziemy mówili o samej sztuce, jako 
dobrze znanej, powiemy tylko, że wczoraj pani 
Hofman odegrała ze zwykłym swym talentem 
rolę pani Colombet, którą już  wprzód komu 
innemu była  oddała; pani Ekerowa w roli mat­
ki dewotki, która w swoich rękach chce utrzy­
mać rządy domowego pożycia swćj córki, była 
przewyborną. Panna May oddała bardzo do­
brze rolę pozadomowej pociechy tyranizowanćj 
w domu męża. Największe jednak  pochwały 
należą się p. Bendzie, za rolę tego właśnie 
dwulicowago małżonka, w której p. B. dowiódł 
nam, źe ta  lekkość i werwa jakie go zawsze 
odznaczały, najmniejszego dotąd nie poniosły 
szwanku. Rolę cywilnego jezuity, świętoszka 
może, zdaniem naszem, p. Eker liczyć do le ­
pszych swego poważniejszego repertoaru. — 
Pp. Wardzyński i Roger, oraz panna Ćwikliń­
ska dobrą grą uzupełnili zalety tego przedsta­
wienia.

Z sądu karnego. — W e czwartek dnia 20
listopada, odbędą się w tutejszym sądzie kar­
nym następujące ostateczne rozprawy: Jan a
Krzemienia o podpalenie; Franciszka Gabrjela 
o zabójstwo; Piotra Górnego i Kazimierza 
Książka, o ciężkie uszkodzenie ciała; Michała 
Krystyna i Wojciecha Szewczyka, o kradzież.

W depozycie  magistratu złożono znalezio­
ne cztery nitki korali.

Wypadek. — Wczoraj o godz. l i/2 po po­
łudniu, spadł w nowej, jeszcze nie dokońezonćj 
kamienicy banku parcelacyjnego pod „Łańcu-
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chem,“ przy ulicy Starowiślnej, wyrobnik Ję- 
drzćj Sobek, wdowiec, ojciec jednego dziecka, 
z I-go piętra do piwnicy. Ponieważ głowa do­
znała wielkiego uszkodzenia, oddano go do 
szpitala.

OsZUSt. — Od niejakiego czasu uwijał się, 
źeb rając po Krakowie, jako niby wychodźca 
polski i turecki pułkownik, człowiek, którego 
wczoraj policja przytrzymała. Przy tój sposo­
bności pokazało się, źe pochodzi z Galicji i 
wcale żadnych dowodów swojego stopnia woj­
skowego nie posiada.

Tym i dniami w nocy przytrzymał stróż 
nocny gminy Półwsia zwierzynieckiego, nie 
znajomego człowieka, uzbrojonego bagnetem, 
który mu wraz z rzemieniem odebrał; niezna­
jomy jednak uciekł.

M ia n o w a n ie .  —  Postanowieniem z dnia 13 
b. m. mianował cesarz grecko-wschodniego 
administratora djecezji i archimandrytę konsy- 
storjaluego, Bogumiła Bendelię, grecko-wseho- 
dnim arcybiskupem i metropolitą w Czer- 
niowcach.

f  M ie c z y s ła w  P a s z k o w s k i ,  wychodźca
z Kongresówki, literat, w ostatnim czasie współ­
pracownik Gazety Narodowej, w której prze­
szłego roku napisał głośny swego czasu arty­
ku ł  przeciw nam pod napisem: „Do właścicieli 
i rady nadzorczej K raju , “ odebrał sobie życie 
we Lwowie. Przedwczoraj w nocy znaleziono 
zwłoki jego na bruku przed kawiarnią wiedeń­
ską. Był to człowiek zdolny, dobrych chęci, 
władający dobrze piórem, ale zawsze ekscen­
tryczny. Dzienniki lwowskie donoszą, źe przy­
czyną samobójstwa prawdopodobnie była n ę ­
d z a :  my raczej jesteśmy tego zdania źe sa­
mobójstwo musiało być popełnione w napadzie 
ehwilowego obłąkania, które, jak uczy doświad­
czenie, często ogarnia umysły ekscentryczne.

W s p r a w ie  tea tru  lw o w sk ie g o .  —• Pomię­
dzy komitetem teatralnym lwowskim a artysta­
mi dramatu toczą się obecnie rokowania, spo­
wodowane oświadczeniem artystów, iż gotowi 
są tea tr  tutejszy (tak operę jak  i dramat) wziąć 
na własne przedsiębiorstwo. Spółka artystów 
dramatu zobowiązała się zwrócić tak hr. Łosio­
wi jak  i hr. Cetnerowi poczynione przez nich 
wkłady. Komitet i obydwaj dyrektorowie skłonni 
są podobno do pzrzyjęcia czynionych im pro- 
pozycyj.

W iedeński sąd k ra jow y  ogłosił konkurs 
do majątku baronowej Wilhelminy Wertheimo- 
w e j , żony znanego właściciela fabryki kas o- 
gniotrwałych.

f  Ks. Edmund S c h w a r z e n b e r g ,  marsza
łek  polny i właściciel 10 pułku dragonów, 
zmarł przedwczoraj w zamku swym Worlik w 
Czechach, przeżywszy lat 70.

N o w a  p a p ie r n ia .— Czytamy w Wieku: D o ­
wiadujemy się z dobrego źródła, źe jeden z za­

możniejszych obywateli w okolicach Warszawy, 
ma zamiar założyć fabrykę papieru z trzciny. 
Jeśli zamiar ten przyjdzie do skutku, drukar 
nie warszawskie, z każdym prawie rokiem licz­
niejsze, odetchną raźniej. Dzisiaj u nas o pa­
pier niezmiernie trudno a Pilica, Jeziorna i 
Soczewka żądaniom nastarcz;, ć uie mogą. Do­
bra papiernia ma u nas bardzo rozległe do 
działania pole i na zyski na pewno liczyć mo­
że. Papier z Kongresówki nie tylko mógłby 
mieć zbyt w Bossji, ale i w Galicji, w której 
taki pod tym względem pauuje niedostatek, że 
zakład imienia Ossolińskich do druków swoich 
sprowadza papier aż z Francji.

K ongres w ło s k ic h  a lp in is tów  za pośre­
dnictwem prezesa swego senatora Henryka 
Guieiardi,  wystosował do p. Wincentego d’Ar- 
nese, Neapolitańczyka, zamieszkałego stale w 
Wielkopolsce pismo, wzywające go aby się 
starał założyć w Galicji klub alpinistów, to jest 
miłośników i badaczy przyrody górskiej, celem 
bliższego zbadania Karpat. Pan  Arnese posta 
nowił uczynić zadość temu wezwaniu a porozu­
miawszy się ju ż  poprzednio z niektóremi oso­
bami zamierza osobiście przybyć do Krakowa, 
by w tej sprawie stanowcze poczynić kroki.

Muzeum m arynarki W Luwrze otrzymało 
niedawno ciekawego bałwaua z Longo, jednej 
z czterech prowincyj Congo, w Gwinei połud- 
niowćj. Bałwan ten składa sie z kloca dre 
wnianego, mającego około 80 centym., dziwa­
cznie wyrzeźbionego. Szczyt jego stanowi tam- 
tam ; tuż pod nim są trzy węże, a  pod niemi 
sześć postaci ludzkich, strojem podobnych do 
majtków. Popiersie bożka umieszczone jes t w 
wydrążeniu, w środku kloca, pod szkłem i za 
okienniczką, na którćj wyrobiona jes t inna 
postać. Spód kloca stanowi pantera, która wszy­
stko to dźwiga na grzbiecie. Cały bałwan poma­
lowany jes t ordynarnie.

Teatr. W e czwartek po raz pierwszy „Król 
Candol, komedja pp. Melhiac i Halevy prze­
łożona przez p. St. Kremera dla sceny krakow­
skiej. Jes t  to podobno nedzwyzaj wesoła ko­
medja, która w paryźu w „Palais R oyal“ do 
czekała się dwustu przedstawień. Rzecz dzieje 
się w korytarzu, teatralnym i w|loźach partero­
wych, które scena przedstawia- W  głównych 
rolach wystąpią panny May, Ćwiklińska i Wój- 
nowska, pp. Eker i Szymański. Rozpocznie 
przedstawienie operetka „Pensyonarki“ .

S p o s tr z e ż e n ia  meteorologiczne. —  Dnia
18 listopada pochmurno, po południu deszcz 
drobny; termometr od 1.2 doszedł do 3.2 R. 
Barometr idzie w górę; rano o 6 dnia 19 stan 
jego był 330.80, termometru — 0.4 R. W iatr 
zachodni.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: Konstancja 
hr. Rzewuska wł. d. z Kijowa: Marja hr. S ta ­
dnicka wł. d. z Sieni , wy; Zofja hr. Tarnowska

z familją wł. d. z Dzikowa; Eug. ks. Lubo­
mirski z żoną wł. d. z Przeworska; Karol Stei 
gęr kup. z Wrocławia; Marja Mazaraki z fa 
milją ob. z Warszawy.

W iadom ośc i  u r z ę d o w e .
— Namiestnik mianował asystenta rachun­

kowego Sylwestra Kotulskiego oficjałem, a p ra­
ktykanta rachunkowego Anastazego Boglew- 
skiego, prowizorycznym asystentem przy biurze 
rachunkowćm c. k. Namiestnictwa.

— Naczelny dyrektor poczt przeniósł ofi­
cjałów pocztowych: Stan. Szeiffa de Aryanos- 
Tellek ze Lwowa do Krakowa, a Zygin. Do­
brzańskiego z Przemyśla do Lwowa, nareszcie 
asystenta pocztowego Stan. Sokołowskiego ze 
Lwowa do Przemyśla.

W yciąg z dziennika u r z ę d o w e g o  Gazety
Lwowskimi z dnia 13 listopada:

L i c y t a c j e .  W  sądzie kraj. w Krakowie, 
dnia 18 grudnia, 16 stycznia i 13 lutego, do­
bra Safczyn; cena wywoławca 38 ,960  zła. L i­
cytację dóbr Obłaźnica wstrzymano.

K o n k u r s a .  -— Posady nauczycielskie w R u- 
dnie i Szczakowy. Posada adjunkta przy s ą ­
dzie krajowym we Lwowie.

G ospodarstw o .p rzarśysł i Handel.

T arg zb o ż o w y  na B aran ie  i Kleparzu
dnia 17 i 18 listopada:

Wczorajszy targ na Baranie pod względem 
dowozu był dość dobry, a ceny w skutek 
znacznego popytu poszły w górę. Pszenicy 
zakupiły wiele młyny blisko granicy położone, 
jęczmień znajdował chętny pokup przez kru 
pników, żyta barcfzo mało dostarczono na targ.

Płacono za pszenicę czerwoną 252 fnt. od 
50 — 57, białą 51 — 58; żyto 230 ft. 38 — 41; 
jęczmień 202 fnt. 30 — 33 ‘/g ; owies 138 fnt. 
15 — 17; groch 4 0 — 4 2 ;  proso 34 — 37 złp.

Ruch na dzisiejszym targu kleparskim był 
dosyć ożywiony, zakupna robiono nie tylko do 
Prus, ale także do Szląska, Morawy a nawet 
Wiednia. Ceny pszenicy i jęczmienia poszły 
w górę, żyto płacono po cenie dawniejszćj. 
Jęczmień piękny płacili krupnicy po 8 zła. 
Owies płacono o 5 centów wyżej. Koniczyna 
nie wielki znajduje pokup.

Płacono za pszenicę czerwoną 170 fnt. od 
13 — 13.50 , białą 13 .20 — 14 , poślednią 
13 —  14 ;  żyto 160 ft. 9 . 5 0 — 10, poślednie 
9 .25  —  9 .50 ; jęczmień pośledni 7.15 — 7.40, 
piękny 7 .5 0 — 8; owies na wagę 100 fnt. od 
4 . 1 5 — 4 .3 0 ;  koniczynę czerwona 40  —  43; 
groch 10.50 — 11.50 zła.

]p  a  13 3. &  2“ o  w p i e n i ę d z  y .

KRAKÓW,  19 listopada.

> %  Obligacje indemn. galicyjskie . . 
kupon ubiegły . . .  023

IX  L isty  zastawne g a lic y js k ie -----
kupon ubiegły . . . .  153

>X L isty zastawne galicyjskie .........
kupon ubiegły . . . .  191 

(■X L isty  zastawne polskie s e r j a l . .
kupon ubiegły . . . .  162 

IX  L isty  zastawne polskie serja  I I .
kupon u b ie g ły   162

>X L isty  zastawne polskie nowe .
kupon u b ie g ły  202

IX  L isty  likwidacyjne po lsk ie .........
kupon ub ieg ły  I s 6

i X  L isty  zastawne banku hip. gal.
kupon ubiegły . .  . .  130 

5X' L isty  zastawne banku włościan.
kupon ubiegły . . . .  230 

alic. zakładu kredyt, ziemskiego: 
5 i/2'X  Listy zast. 36-letnie srebrem . 
6 X  L isty zast. 36-letnie b an k n o t.. 
6 X  ,, i -  le tn ie  ' „

Akcje kolei warszawsko-wiedenskiej. 
„ „ galic. Karola-Ludwika . .
„ ,, Iwowsko-czern,-jaskiej . .
„ banku  dla han. i przem. 80 zła.

Losy krakow skie na 20 zła   . . .
,, 5 X  (D onau-regulirung)..............
„ premjowe w ęgierskie ..................
„ 3 X  tureckie 400 franków
„ m iasta S tan isław ow a..................

Srebro nowe au strjack ię ......................
„ w kuponach   ...........................
„ (obrączkowy ru b e l)  ................

Kuble papierowe rossyjskie................
Talary p ru sk ie .........................................
D ukat obrączkowy..................................
20-franlcówka ....... .............................. ....
Eum uńskie obligacje 100 ta l..............

WI EDEŃ,  18 listopada.

lenta austrjacka 5 % .........................
„ „ w srebrze 5% • • ■

L o s y :
; roku  1839 eałe za 100 zła .............

„ 1839 Ys » 100 » .........
y/o rzad. z r. 1854 za 250 „ .........
10/0 ,j „  1860 całe „ 500 zła.
\ %  „  „  1860 V, „ 100 „
Izadow e „ 1864 za 100 zła ..........

p łaca |żąciaja 
Zła. c.|Z ła. c.
74 — 76 —

68 — 79 —

75 75 77 75

92 75 94 50

91 25 93 25

91 25 93 25

77 75 79 50

— — 81 50

— — 92 —

_ _ _ _
— — — —
— — .—
91 — 93 ---

209 — 214 —
137 142 r
— — —
— — 24 —
96 — 99 —
72 — 76 —
53 57 —
— — —

108 — 110 —
107 50,109 - -
167 _: 170 —
154 —155 50
168 — 171 —

5

CO 5 48
9 9 15

31 50 33 50

72 70 72 80
72 60 72 70

977 283
943 —245 —

93 50 9+ —
101 101 25
108 108 50
133 25 133 75

W ęgierskie poź. prem. na 100 z ła .. ..
Kredytowe 1860 r  „ lOOzł.K.k
K rak o w sk ie .................... „ 20 zła. . .
O fe n (B u d y ) .. ................ „ 40 „
R u d o lfa . . ......................... ,, 10 „
Salzburga......................... ,, 20 ,,

O b l i g a c j e :
Indem nizacyjne galicyjskie................
Pożycz, kolei węg. s r .5 X  szt. 120zła.

Akcje bankowe:
Anglo-austrjackie . . . . .  
Boden-Credit austrjac. .

„ wegier. . .
Franco austrjackię . . . .

„ węgierskie . . . .
Galie, banku liipotecz. .

,, dla handlu i prz..
„  Landebk. Lwów. 

Handelsbank wiedeński
In terven tionsbank .........
L anderbank V e re in .. . .
N a tio n a lb au k ..................
U nionbanlc.......................
V ereinsbank austrjackię
V erk elirsb an k .........
W echslerbank wiedeńs. 
W echslerstnben Gesel..
W iener B ank Verein. . .

Akcje kolei:
Arcyksięeia A lbrechta 200 z ła .........
Alfóld F iu m e .............. 200 zła. sr. .
Dniestrzańska . . . . . .  200 „ „ . .
E lisa b e th ....................... 200 zł. m. k . .

„ Linz Budw. 200 zła. sr. .
E peries-T arn o w   200 „
Ferdinand Ńordbahn 1000 zł. m. k . , 
Gal. Karl Ludwig . . .  210 zła. s r . .. 
Kaschau O d erb erg .. .  200zł. m .k..
Lemb. Czerń. Ja ssy .. 200 „ .........
R udolfbahn ..................  200 „ s r . . .
Siebenbiirger 1............  200 „
Staatsbahn (500 fr.) . .  200 „

„ I I  em isji.. 800 „
Siidbahn (Lom bard.). 200 zł. m .k.
T h e issb ah n ..................  200 „ . . . .
Tram way wied  200 „ -----
W ęg. gal. I. Lupk. . .  200 „ s r . . .

„ Hordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

plącą |żądają
Zła. c.| Z la. c,
73 — i  74 — 

167 50 168 50
22  —  

23 50 
12  —  

15 50

74
94

23
24 
12 50 
16 50

74 50 
94 50

za 120 zła. 142 50 143
n 80 j) — —
u 80 >? 48 50 49
n 80 j? 40 75 41
u 80 u 21 50 22
n 200 j) — ' —

80 7> — — —

>> 100 łj — — —
n 200 j j 68 — 69

80 j> — — —

n 140 j j 97 — 99
954 — 956

za 200 zła. 124 50 125
80 7J 24 75 25

n 80 11 117 119
80 11 143 145

>> 80 11 — —
80 11 70 72

143 —

217 —
184 50

2015 
209 50 
138 
138 
156

322 50

162 25
2 0 2  —  

173

110 — 
58 50

144 —

217 50 
185 50

2020 
210 50 
139 — 
139 — 
157

323 50

162 75
203 
176

112  —  

59 —

A kcje p rz e m y s ło w e :
ałlg. oest. 120

W ied  100 zł. w. a.
B auverein „ 100 „ „ „ „
K a łu sz a ..........................  200 „ „ „
Masz. Wied.....................  200 „ „ „

„ lwow. . .  . „ ---------100 „ „ „
Parcelacyjne galic .. . .  100 „ „ „ 
W ied. p a rce lacy jn e .. .  100 „ „ „

L isty  z a s ta w n e :
Allg. oest. Bd. Kr. lo s .. .  5 X  Ma. s r . . 

„ „ 33 la t los . . .  5X  • a. .
„ „ gm. 4 0 .......... „ „

Galic. Banku H yp  6 X  w. a . . .
„ Banku W łość. . .  6 X  n n  •

N ationalbank...................5 X  m- k- • •
„ »  5 X  w. a. . .

W ęg. tow. kred ............... S’/j X  „

Obligi p ie rw szeń s tw a :
Arcyks. A lbrech ta . . . . 100 w, a. . .
Alfold F ium e................ 5 X  zła. s r . .
D niestrzańskie.............. %  n  n •
.Ferd. Ń ordbahn........... 5 X  m .k . . .

v  n n ............ 5 X  Ma. . .
n n n  ........... 5 X  z ła .s r..

Gal. Kar. L ud ................ 6X" n n •
„ II. em..................... 5 X  * • • • •
„ 1871 I I I ................. 5 X  *

Kasz. Oderb................... 5 X  „ ••• •
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1865.............. 5 X  sr. w. a.
„ I I 1867.............. n  n  n

„ III  1 8 6 8 ............ 6 X  r  n n
„ I V 1872.............. n n r

Mahr. Sch. Central___ n n n
Siebenburgen I ............ 5 X  sr. w. a.
Siidbahn (Lom bardy). 3 X  n n r,

Theissbahn.................... 5 X  ,, • • • •
Weg.-galic. Lupkow. . 6 X  77 71 77

„ Nordostbh.. .  300 5 X  n  n  r

„ O stbahn . . . .  300 5 X  n « - *

WARSZAWA, 15 listop. 
Listy zastawne serji 1. 4 X  • 

v «  v 2 .  4 X  • 
kupon ubiegły.. . . . .

„ n o w e ..................... 5X  •
kupon ubiegły..........

„ likwidacyjne . . . .  4 X  . 
kupon ub ieg ły .........

płaca żądają
Zła. c. Zła. c.

71 — 
96 50 
28 50

72 — 
97 50 
29 —

98 50 
15 25

99 — 
85 75

90 50
82 — 
91 50

91 80 
81 —

91 95 
81 50

77 50
84 —

91 — 
87 — 

104 50

78 50 
84 50 
39 —

104 75

95 — 
85 50

96 — 
86 —

72 — 
85 — 
74 —

72 50 
86 — 
74 25

50 — 
82 75 

111 75
83 25 

112 —

68 80 
62 50

69 20
63 —

Rrs. k.
94 05 
92 85 

l 55Y9 
92 45

Rsr. k. 
94 35 
93 15

92 75
1 944/9 
78 96 

1 788/9
79 20

A jencja  banku g a l ic y jsk ie g o  dla handlu  
i p rzem y s łu  w  O św ięc im ie :

Krakow 18 listopada. — Na wczorajszy targ 
w Wiedniu dostawiono wołów sztuk 3 160 ,  za 
centnar mięsa z wołów stajennych płacono od 
3 4 Y2— 35 ‘/ 2, z pasz letnich 3 2 y 2 — 3 4 1/ 4 zła., 
sprzedano wszystkie.

na t a r g o w ic y  publicznej w  K rakow ie
dnia 18 listopada 1873 r.

zła. c. do zła. c. 
Mierzyca Pszenicy zimowej 6 — 7 —

„ Pszenicy jarćj . . 6 —  6 50
„ Ż y ta ........................ 4 5 0  5 —
„ Ję czm ien ia   3 60 4 —
» O w s a ......................  2 —  2 1 2 y 2
„ G rochu ....................  5 — 5 50
„ J a g ie ł ......................  7 — 7 25

Faso l i .....................  4 75 5 25
T a ta rk i    2 50 3 75

„ P r o s a ......................  4 — 4 25
„ Rzepaku zimo w . . 4 90 5 15
„ Koniczyny czerw. 20 —  21 —
„ Ziemniaków . . . .  1 75 1 8 7 Ł/ 2

Centn.w. S i a n a .................   . 1 40 1 60
S ł o m y ......................—  70 — 75

F un t  w. Mięsa woł. lepszego — 26 — 30
„ „ pośledu. — 24 — 26
„ Polędwicy................ — 35 —  45
„ S łoniny....................   — 46 — 50
„ S o l i ..........................  — — — 7

Garniec Spirytusu na 90° . 3  — 3 50
„ Okowity na 80° . . 1 75 2 —
„ M a s ła ...........................—  — 4 —-

Kopa Jaj k u rz y c h ................ 1 60 1 70
Miarka Kaszy jęczmiennćj. — 64 — 80

„ „ Częstochow.. —  1 70
„ „ pszenicznćj 1 50 1 60
„ „ perłowej . . .  1 — 1 50
„ „ tatar, całej.  . 1 40 1 45
„ „ „ łupanćj —  95 1 —
„ „ ja g la n ć j -----— 96 1 —
„ P ę c a k u    —  90 — 95

Mąki centnar pszenicznćj. 11 10 16 30
Sporządzono w biurze komisaijatu targowego. 

Komisarz targowy: Siermontowsld.

Ostatnie wiadomości.
W czorajsze posiedzenie izby posłów 

ra d y  pańs tw a jes t ważniejszóm aniżeli 
wszystk ie  do tychczasow e w obecnej sesji.

M owa m in is tra  finansów objaśnia jąca 
budżet i począ tek  dyskusji  adresowdj za­
pełniły  posiedzenie.

O ptym izm  p ana  m in is tra  finansów jest 
kom iczny . Chwali się, źe w szystkie  po ­
da tk i  w p łynęły  do sk a rb u  pańs tw a —  a 
od czegóż są sekw estra torow ie i egzeku­
cje w ojskow e? W7pływ anie  p oda tków  w 
dobrze  uorganizow anóm  państw ie je s t  ty l­
ko  dowodem, źe w ładze polityczne u rzę ­
du ją  -—- ale nie dow odzą dobroby tu .

G d y b y  nam p. m inister b y ł  powiedział,  
źe „podczas k iedy w r. 1872 trzeba  było 
użyć  egzekucji, dajm y na  to w 1000 wy­
padkach , w ro k u  1873 użyto jó j  ty lko  w 
100“ — t o b y  b y ł  dow ód  dobroby tu .  Ale 
proste  skonsta tow anie ,  źe „poda tk i  wpły- 
w a ją“ nie m a żadnego znaczenia.

W7 dyskusji adresowdj ze s trony ko ła  
polskiego przemówili p. D u n a j e w s k i  
i p.  C i e n c i a ł a .

Z  daw nie jszych m ów ców  k o ła  p o lsk ie ­
go n ik t  nie wystąpił .  W  ogóle w kole 
polskiem  , j a k  nam  z W iedn ia  donoszą, 
panu je  w ielkie rozprężenie .

K u r s a . — Wiedeń 19 listopada godz. 2.20. 
Akcje kredytowe 2 1 8 .5 0 .— Londyn — . — .—  
Srebro 108.75. — D u k a t — .— . —  Lombardy 
163. — . — Losy z 1864 r. 133 .50 .  — Akcje
franko-austr. 4 0 .— . Napoleony .------- . —
Akcje kolei Karola Ludwika 2 1 1 .— . — Akcje 
kolei lwow. czerń. 1 3 8 .5 0 .— Akcje kolei półn. 
wschodniej 110.50. — Akcje banku związków. 
2 4 .5 0 .— Oblig. indemn. gal.  74. — . — Akcje 
banku wied. dla obrotu 118.50. — Akcje anglo- 
banku 142. — . — Akcje kolei rzad. 327. — . — 
Kolei siedmiogrodz. — .— . — Kolei Rudolfa 
1 5 6 .— . —  Tramway 1 7 0 .— . Banku budowy 
67. — , —  Akcje kolei wschodnićj 57 .50 . — 
Akcje banku anglo węg. 42 .50 .  — Akcje kolei 
zjedn. 124 .50  — Losy tureckie 55. — . — Losy 
premj. węg. 73 .75 .— Akcje kolei bogumińskićj 
135. — . — . Akcje kolei ces. Elżbiety 217 .50  
Akcje kolei półn. zachodn. 1 9 4 .— . — Akcje 
franco-hungaria 22 .— . —  Ogólny bank austr. 
39. —  .

Usposobienie giełdy: mgłe.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralichowski.
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in
wyszły świeżo następuj ące dzieła:

CHROBACYA.
R o zb ió r  S ta ro ży tn o śc i  S łow iańsk ich .  —  N a p isa ł  T a d e u s z  W o jc ie ­

chow ski,  dr. filoz. T .  I. złr.  4 cent. 50.

G A W Ę D Y
przez B e r  l i c z ą  S a s a . Z łr.  1 cent. 50.

POWIEŚCI WSCHODU I ZACHODU
p. W o jc ie ch a  hr. D z ieduszyck iego . Złr. 1 cnt. 50.

G ir .  S 3 C . X j  O  "’W  e s ’ a  z angie lsk iego  p rz e t łu m a czy ł  
L u d w ik  M asłow ski.  —  D w a  to m y  złr. 3.

D z ie ł  p o w y ż sz y ch  n a b y ć  m ożna  w Krakowie w Administra- 
cyi „KrajiT p rzy  ulicy  Mikołajskiej Nr, 4 35 .

Z am iejscow e zam ów ien ia  p o w y ższy ch  dzieł w in n y  b y ć  a d re ­
so w an e  do A d m in is t r a c j i  „ K r a ju “ p rz y  za łączeniu  cen w yże j  p o ­
d anych  —  p o  czerń lub za p o cz to w em  po b ran iem  A d m in is tracy a  

p rzesy ła  zam ó w io n e  dz ie ła  p o d  w sk azan y m  ad resem  franco.

PARA KON!
cugowych (szpak i) do sprzedania.

Bliższa w iad o m o ść  w  A dm inistracji  
„ K ra ju “ . 4 7 3 0 (i-i)

Z p o w o d u  zm iany  m ieszkania  u- 
p ra szam  osoby  in te reso w an e  o p r z e ­
sy łan ie  l is tów  do  mnie p o d  a d re s e m :

Klemens Rosenta!
Wien, Fiinfhaus, P e lzgasse , 19.

N r. 108 pres.
P rz y  M agistrac ie  K ra k o w sk im  jest 

d o  ob sad zen ia  p o sa d a  ad ju n k ta  k o n ­
c e p to w eg o  z p ła c ą  ro czn ą  8 00  zł. w. a.

C hcący  się ub iegać  o tę  posadę ,  
w inni w n ieść  p o d an ia  d o  p rezy d y u m  
M agis tra tu  najdale j  do dn ia  15 g ru ­
dn ia  b. r. i do  ta k o w y c h  do łączyć  
d o w o d y  w iek u ,  ukończen ia  n auk  p ra ­
w n iczych  i z łożonego egzam inu p r a k ­
tycznego  d la  u rzęd n ik ó w  ad m in is tra ­
cy jnych  p a ń s tw a  przep isanego , na- 
ko n iec  don ieść  czyli i w  jak im  s to ­
pn iu  są  sp o k rew n io n y m i lub s p o w i­
n o w a co n y m i z u rzędn ikam i M ag is tra ­
tu  K rak o w sk ieg o .

N adm ienia się przy  te m ,  że u rz ę d ­
n icy  M agistra tu  K ra k o w sk ieg o  m ają  
p r a w p  d o  em ery tu ry  na zasadzie  o d ­
dzielnej ustaw y w ro k u  bieżącym  
p rzez  R a d ę  M iejską uchw alonej,  k tó ­
r a  d la  n ich j a k  i d la  pozosta łych  
w d ó w  i s ie ro t  zaopa trzen ie ,  dzisiej­
szym  s to su n k o m  odpow iedn ie ,  z a ­
pew nia .  4727  (2-3)

K ra k ó w  d n ia  11 l is to p a d a  1873.

. i i . -  .^ m tfU L m a tw a a s K fr

Zaszczytne uznanie
zasłu g u je  p ro feso r m atem atyk i

R. von Orlica
w B erlin ie  W ilhelm strasse  125, za  dziw ny 
u m ie ję tn y  u k ła d  in - tru k c y i g ry  w  le -  
te r ję , zapom ocą k tórej i j a  tak że  w ygrałem

znaczne Secco Terno
Za to  najse rd eczn ie jsze  r'z iek i w ielce Sza- ® 
now nem u m ężow i, k tó ry  n a  zap y tan ia  
w zględem  u d z ie len ia  sw ojej in s tru k c ji lo ­
te ry jn e j odpow iada

zaraz i darmo.

Przed oszukaństwem się ostrzega!
Z pom iędzy  w ielu ogłoszeń, szczególnie  o zeg ark ach , n ie ­

k tó re  m aja  n a  ce lu , by  o szukać  m ieszkańców  n a  p row incyi. —  
N iechaj p rze to  n ie  k u p u je  n ik t zegarków  u  ludzi, k tó rzy  n ie  d a ją  
dosta tecznej ręko jm i. N ab y te  u  m nie zeg ark i m ożna zaw sze do 
w oli a lbo  zam ienić  albo  zw rócić, dlowód. najwię­
kszej rzetelności.

Trudno uwierzyć a prawda!
17 i  T r r \  -! 1 rjJL szw ajcar, m odny  p o rcelanow y  zeg a rek  em aliow any  p ię -
Z j SL I  Z l i  O l / '  O I lX i  1  i  ŁA.% knem i k ra jo b raz am i lub k w iatam i, bardzo  ład n y  a  tan

poży teczn y  dla b iednych  i bogatych , z po ręczen iem  n a  rok .
17 Q  1 /A • 1 1  T praw dziw y ang ie l. sreb rn y  cy linder, z łańcuszk iem  z dobrego  z ło ta
Z i t l  ^5  JLU 1  1 1  Z l .  ta l  m i, m ed^fionem , pokrow cem , k lu czy k iem ; póręczen iem  n a  5 la t  i

drug iem  szkiełk iem . T ak ie  sam e czasom ierze, na jlep ie j złocone w ogniu , ty lko  12 zł. 50 cnt. 
l O  • 1 I? T k o sz tu je  p rak ty czn y , d o b ry  rem on toar, t. żw. cesarsk i zegarek , k tó ry  je s t  j a k
1 / 0  1  ± 9  Z l .  n a jlep szy m  w yrobem  i za leca  się szczególnie  lek arzo m  i  duchow nym , gdyż n ie ­

zb ite  sa  dow ody, źe a n i n a  sek u n d ę  się n ie  różn ią .
7 0  1 ^  1 1 8  r / i  dostan ie  m odny w ojskow y zegarek , lekk i, ozdobny, gustow ny a  co n a j-
ŁACb 1 9  1  1 0  Z  1* w a żn ie jsza , bardzo  reg u la rn ie  idący  i b a jeczn ie  ta n i;  do tego z e g a rk a  

o trzym a k a żd y  łań cu szek  z naśladow anego  sre b ra  z k luczyk iem , pokrow cem , m edalionem  z z ło ­
ta  ta lm i i p ręczen iem  n a  piśm ie.

T \ r l l r n  1 9  1 1 \  r / i  s reb rn y  cy linder z kó łk iem  zło tem , m ocnem  krzyształoW em  szkieł-
l y j L K O  1<V 1  1 9  Z l .  k iem , łańcuszk iem , m edalionem  z z ło ta  ta lm i i pism em  p oręczającem .
m i ]  I t r  q 1 K a  9 0  r / \  p raw dziw y an g ie lsk i sreb rn y  zeg a rek  kotw icow y, z p lam k ą ,
1  y I I aO  1 9  C l lU O  /W \y Z l .  podw ójna zak ryw ką, n a jp iękn ie jszem iw yrzy iian iam i, łań cu sz ­

kiem  z p raw dziw ego z ło ta  ta lm i i pism em  poręczającem . 
l i r / A  I O  j j X) p raw dziw y  an g ie lsk i sreb rn y  zeg arek  i w ogniu  złocony  czasom ierz z łań -

l y l l t O  1 9  Z l .  cuszkiem , m edalionem  z z ło ta  ta lm i, skó rzan y m  pokrow cem  i p ism em  p oręcz .

Tylko 14 zł. ta k i sam , zn aczn ie  w iększy, z o ry en ta ln y m  drogoskazem .
m  l i  4 A  11 1 T praw dziw y an g ie lsk i rem o n to ar P rin c s  of W ales , n a jm ocn ie j-
A y lK O  1 O (1100 i  i Z l i  szy, z k rzyształow em  szkłem , w erk iem  nik low ym , z p raw d zi­

wego dobrego  z ło ta  ta lm i; zeg ark i te  n a k rę c a  się bez k lu c z y k a ; do n ich  dosta je  k ażd y  łań cu - 
szelc z z ło ta  ta lm i, m edalion  i pism o p o ręcza jące  darm o, 

n n  1 „  1 Q  r . l  praw dziw y an g ie lsk i z eg a rek  z dobrego z ło ta  ta lm i, cy linder te ra z  n a jk sz ta ł-
l y i K O  JLO / l . tn ie jsz y , z podw ójnem i k szysztatew em i szkie k a m i, przez  w erk  zam k n ię ty

m ożna w idzieć, z łań cu szk iem  z ło ta  talm i, m edalionem  i pism em  poręczającem . 
m  1 1 r r v  1 /1  o I B a  1 7  r j \  m a lu tk i z eg a rek  dam sk i, z p raw dziw ego s re b ra  dobrze  p o z fa-
l y i K O  lńfc d l 0 0  Z l .  cany, z łań cu szk iem  z p raw dziw ego z ło ta  ta lm i i pism . porę.
T T r l l r A  1 Q  4 O D  tj\  p raw dziw y ang ie lsk i na jlep ie j w ogniu złocony sreb rn y  czasom ierz
A j l K O  lO 1 /C \J  Z l .  z podw ójną zak ryw ka, n a jp ięk n ie j em aliow any, z łańcuszk iem  z p r a ­

wdziw ego z ło ta  ta lm i, m edalionem  i pism em  poręczającem .
I V T I r m  I Q  q I K a  9 D  1 9 A  r7 }  n a jlep szy  sreb rn y  p raw dziw y ang ie lsk i zeg a rek
JL V i l v ( J  l O  d JL U U  r ó '  7 I  /O O  Z l .  kotw icow y, n a  15 kam ien i z łańcuszk iem  z n a jlep ­

szego z ło ta  ta lm i, m edalionem  skórżanym , pokrow cem  i p ism em  p oręczającem .
/Tl j j  ° Q A  -J Ó t  ,7 \  sreb rn y  rem o n to ar, bez k lu czy k a  n a k rę c a n y ,
1  y i K O  / v u  i  . S i )  Z l .  ta lm i i m edalionem .

Tylko 23, 25 i 27 zł.
łańcuszk iem  zło ta

Tylko
Tylko
Tylko
Tylko

30, 35 
35, 45 
60, 75

i

i

i

i

40 zł. 
50 zł. 
100 zł.

zło ty  zeg arek  dam ski z łańcuszk iem , m edalionem  i p ism em
icem.

podw ójną za
po ręczającem .
praw dziw y an g ie lsk i s reb rn y  rem o n to a r, 
k ry w k a , poręczen iem  i pa ten tem .
praw dziw y an g ie lsk i z ło ty  zeg arek  kotw icow y z k rz y sz ta ­
łow em  szk ie łk iem .

dobry  zło ty  rem o n to ar z k rzyszta łow ćm  szk ie łk iem , 105  
i 115 zł. z podw ójną  zak ryw ką.

9 ( 1 ( 1  r l r v  Q A | 4  r / i  p raw dziw y an g ie lsk i czasom ierz z rem on toarem , podw ójną  
(10 O U l /  Z l .  zak ry w k a , z kr^yształo iyem  szkiełk iem .

O prócz tego w s z e lk ie  gdzieko lw iek  i  przez kogokolw iekbądź o g łaszane  zeg ark i tan ie j.

K T a p r a w i a l n i a .
S tare  zegark i, często d rogie  p am ią tk i rodzinne , n ap raw ia  się i znow u odnaw ia, Ceny za  n a ­

p raw ę z 5 -letn iem  p o ręczen iem  złr. 1 Y2, 3, 5 do 10.

Listowne zamówienia
w ykonu je  się w  2 4  g o d z in a c h  z a  z a l ic z e n ie m  p o c z to w e m  lub z a  p r z e s ła n ą  g o tó w k ę . N a szczególne 
żadan ie p rzesy ła  się ta k ż e  za  zaliczeniem  pocztow em  zeg a rk i i  łańcu szk i do w yboru  i zw raca  się 
p ien iądze  za zw rócone przedm io ty .

C eny m oje są  zaw sze n iższe  od n a jn iższy ch  gdzie indzie j, a  zaw sze m oje w ym agania 
s to ją  n a  w ysokości czasu .

^ W s z y s c y ,  k tó rzy  życzą  sobie  zam ów ić no.ve zegark i,
W s z y s c y ,  k tó rzy  życzą  sobie  zam ien ić  s ta re  zeg a rk i n a  now e, ra c z ą  się u d ać  do m ojej firmy

P H I L I P P  F R O M M  (“96MS)
Uhrenfabrikant, Rothenthurmstrasse Nr. 9. Wien.

P ro s z ę  u w a żać  n a  adres .

C. k uprzywil. kolej gal. Karola Ludwika.

■

OBWIESZCZENIE.
Z dniem I grudnia r. b. aż do dalszego postanowienia wcieloną będzie 

stacya Be r l i n  do t a r y f y  i r e g u l a m i n u ,  który z dniem I maja star. 
s., 13 maja now. s. 1873, dla południowo - rosyjsko - austryjackiego i połu­
dniowo -rosyjsko-północno-niemieckiego związkowego ruchu towarów za­
prowadzony jest.

Dotyczący pierwszy dodatek do taryfy dostać można w nasiych sta- 
cyach związkowych, w biurze komercyalnem Dyrekcji ruchu we Lwowie 
jakoteż w ekonomacie naszej jeneralnej Dyrekcyi w Wiedniu.

I j " W C > -'O T  w  lis topadzie  1873 roku .

(4730  1-3) D y r e Ł c y a  r - o i c l u a . .

> ' l ł  . -  SC

W  d ru k a rn i  „K raj u “ p o d  za rządem  St. Grralichowskiego.


